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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
nych• Przedpłata kwartalna na poczcie 1 n listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domn 
4.98 mlc. ״Wiarus Polski * zapisany Jest w cennika,
• - pocztowym pod znak polnisch nr. 512. - -

W im ię R ó ż e  z a  W iarę  • Q i c z v z n e !
Za inseraty płaci się za mieisce rządka drobnegodraku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inseratem! 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy do

Redakcja i drukarnia w Bock m n t Klosterstr. nr. 8 — Telefon 538,  Wiarusa Polskiego należy frankować i podać w״
nich dokładny adres piszącego. Listów nie zwracamy

AGENTURY-: ReckVnghausen, Hernerstr. 6 1 .— Dortmund, Schlosserstr 48. — Gelsenkirchen, Karlstr. 7. -  Hamborn, Körnerstr 90. Oberhausen, Schopmannatr. 4.

nych traktatów, których tekst znajduje 
poniżej“*

Marszałek Sejmu : 
(podp.) Trąmpczyński,

Zaś r.a końcu traktatu znajduje się 
formula następująca:

״ Stosownie do postanowienia Sejmu 
Polskiego z dnia 31 lipca 1919 roku 4 po 
przejrzeniu i zbadaniu postanowień obec- 
nego traktatu zatwierdziliśmy je i za- 
twi«-rdzamy Oświadczamy, że obecny 
Traktat i Protokół są przyjęte, ratyfiko-, 
wane i zatwierdzone, oraz przyrzekamy* 
że będą niezłomnie szanowane.

Na dowód czego je podpisujemy i przy- 
kladamy pieczęć Państwa.

W Warszawie, dnia I października 
1919 reku,
T. S. pod. J. Piłsudski,1

,W imieniu Naczelnika Państwa 
Prezes Rady Ministrów,

Minister Spraw Zagranicznych 
I. J. Paderewski•

Traktat dotyczący mniejszości naro- 
dowycb w Polsce jest oprawiony razem z 
traktatem głównym, ale obydwie ІовдиЦУ/ 
się dlań powtarzają.

Uwagi o plebiscycie.
W warszawskim ״Przeglądzie Wie-, 

czornym' znajdujemy następujące nie pcN 
zbawione słuszności uwagi-

Trzy wielkie mocarstwa ratyfikował# 
traktat pokojowy. Za dwa tygodnie prze- 
to Niemcy będą musiały w myśl postancH 
wień tego traktatu oddać Polsce te zie,־ 
mie, które przyznano jej w Wersalu bez-! 
spornie. Powróci Toruń i te powiaty Prui 
Zachodnich, które leżą na lewym brzegu 
Wisły. Wreszcie odzyska Polska wybrze-: 
7e morskie, skrawek nie wielki, lecz wła-
sny. Powróci Gdańsk pod opiekę Rzeczy- 
pospolitej, pod opiekę może rozlealejszą 
co do kompetencji, niż przed drugim roz- 
hierein...

Równocześnie zaczną się przygotowa- 
nia, majatie dokonać plebiscytu na Śląsku 
Górnym, na prawym brzegu Wisły, na 
Mazurach. Ten plebiscyt, gdy wypadnie! 
dla nas pomyślnie, zaokrągli i wzmocni- 
granice Polski, od zachodu dokona istot- 
nogo zjednoczenia niemal wszystkich ziem. 
polskich i podniesie nas do rzędu sporych, 
mocarstw kontynentu europejskich, Spo- 
rych — i jeżeli będziemy praooxvali -V 
bogatych.

Dużo danych przemawia za tern, żfi 
ów plebiscyt mimo wszelkie ij.anewry \ 
sztuki niemieckiej wypadnie d h  narodu 
i państwa polskiego ׳pomyślni•?. Wpraw- 
dz.ie jedni wołają, by naśladować Prusa» 
ków i słać owej ludności polskiej na złe- 
miaeh plebiscytowych żywność i odzież 
ciepła Tak. możemy, a nawet powinniśmy; 
to robić, jeżeli owa- ludność cierpi głód1 
i zimno, boć to ־bracia nasi i siostry na- 
sze. Inni znowu się spodziew ające lud- 

,ność polska owych ziem będzie głosowała 
za przyłączeniem ich,,do Polski, ponieważ 
na Polskę spadły mniejsze ciężary woje»- 
ne. a skutkiem tego_ i podatki, ciążące na 
 .kazdvm z obywateli, będą mniejsze. Ktc־
tak rozumuje, ten z Polaków zièfn plebis־• 
cyt owych robi kramarzy, kładących, sxvéj 
natriotyzm na jedna szale, pódey.׳ gdy д | 
drugiej widnieje złoto. 1 
nie krzywdzi, a więc boU.

Kto śledzi ruch patriotyczny polski 
i uświadomienie narodowe polskie na z k  
таіадк 11pUŁkk...ten zdaje sobie J & W ęi

które sobie społeczeństwo w tych iloś- 
ciach pozwolić może tylko wtenczes, jeże- 
U wszyscy, a mianowicie ludność robot- 
picza i dzieci mają tłuszczu i cukru pod 
dostatkiem. Nadmienić przytem należy, 
iż większa część cukru i mąki. przerabia- 
nych na ciastka względnie cukierki, po- 
chodzi z handlu pokątnego.

Główny Urząd Żywnościowy odpowie- 
dzialny za aprowizację w Poznańskiem. 
tak w jednej jak i drugiej kwestii, prze- 
konawszy się o bezskuteczności środków 
łagodnych, postanowił wystąpić bezwzgle- 

\dnie. W tych dniach ukaże sie rozporżą? 
dzenie, zakazujące na obszarze Poznań- 
skiego procederowego wytwarzania i 
sprzedawania ciastek i kremów, a przy- 
dzielenie cuk u dla fabryk na fabrykacje 
cukierków ograniczy się na przyszłość do 
minimum.

Dodajemy, iż z podobnych motywów 
i Warszawa zakazała od pewnego czasu 
wypiekania ciastek.

2. Mleko i masło sprzedaje się w Po-
-znaniu po cenach wyższych aniżeli mak- 
symalnych. Przypomina sie. iż w Pozna- 
niu cena za litr mleka nie powinna prze- 
kraczać 88 fen., a za funt masła 7 mk. 
Uzależniać sprzedaży masła od kupna 
innych towarów np. sera nie wolno.

Wszelkie wykroczenia tego rodzaju 
należy w interesie ogółu podawać nie- 
zwłocznie do Urzędu walki z lichwą do 
ukarania winnych.

3. Sprawa wywozu ziemniaków do 
Kongresówki jest nadzwyczaj przykrą z 
powodu braku wagonów. Istnieje na ob- 
szarze Rzeczypospolitej wolny handel 
ziemniakami. Z powodu trudności tran- 
sportowych jednakowoż wolny handel ule- 
gać musi z konieczności rzeczy najróżno- 
rodniejszym ograniczeniom. Zwraca się 
uwagę na to, iż 250 wagonów stojących 
nam do dyspozycji dziennie pod kartofle 
do Kongresówki, na mocv uchwały, poxvzir 
tej w porozumieniu z władzami ^arszaw- 
skierni, 200 wagonów oddano na potrzeby 
Państwowego Urzędu Ziemniaczanego, a 
resztę ca. 50 wagonów dla prywatnych 
kupców. Państwowy Urząd Ziemniaczany 
dostarcza kartofli armii, wielkim miastom

Ruth tranzytowy z Polski przez Gór- 
ny Śląsk do Małopolski i Księstwa Cie- 
szyński-go i odwrotnym kierunku został 
uregulowany, przeto zyskuje sit bardzo 
wiele czasu przj^ przewozie węgla, kokst 
i ziemiopłodów co m3 szczególniejsze 
znaczenie przy znanym braku parowozów 
i wagonów. Polacy zgodzili się na prze- 
wóz węgla przez koleje polskie z G. Ślą- 
ska do Prus Wschodnich.

Uzyskaliśmy od Niemców 100 parowo- 
zów, 30׳ Ю wagonów towarowych i 130 
wagonów osobowych; czynsz najmu jest 
bardzo przystępny a ustaje z chwilą pra- 
womocności traktatu pokojowego, pouie- 
waż wtenczas tabor ten przechodzi na 
własność polską wraz z całym taborem, 
należącym do sieci Polsce przyznanym. Z 
tą chwilą oddadzą nam Niemcy resztę li- 
nji kolejowych, w byłym zaborze pru- 
ekim uzyskane razem przeszło 4100 km. 
Nie są w tem liczone koleje na ziemiach 
plebiscy towych.

Wreszcie zobowiązały się Niemcy 
przewieść materjały nagromadzone w 
Francji, swoimi kolejami do Polski, przez 
co zyskujemy bardzo wiele na czasie 1 na 
kosztach przewozu.

Przedstawiciele poczty uméxvih się, że* 
przywrócą bezpośredni ruc.fi pocztowy 
i telegraficzny na podstawie miedzyna- 
rodowej umowy posztowej obowiązującą 
przed wojną.

Dla połączenia telegraficznego zostają 
przedewszystkiem otwarte linie • Warsza- 
wa—Toruń—Berlin, Warszawa—Gdańsk, 
Kraków— Berlin i Warszawa—Kalisz— 
Wrocław. W najkrótszym czasie także 
Warszawa—Paryż o ile zap;־trzobowa■ 
nie będzie istotne i stosunki ruchu telegra- 
licznego w Niemczech temu nie przeszko- 
dz.ą.

W Kwestiach żeglugi otwarto i unor- 
raowano ruch okrętów f statków na Wiśle 
i rzekach pobocznych.

Układ gospodarczy już wszedł w ży- 
cie. Od 22. 10. obie strony już zaczęły go 
wykonywać. Niemcy ładują węgiel dla 
Polski a Polacy kartofle dla Nien.ąec.

Wypowiedzenie przewidziane jest krót-

liwości wywiezienia kartofli do Kongre- 
sówki, zwraca się uwagę pp. producen- 
tów i kupców, aby byli ostrożnymi przy 
zawieraniu kontraktów.

Dodajemy, iż wywóz kartofli do Nie- 
mieć w zamian za wesle na mocy traktatu 
zawartego w tych dniach w Berlinie usku- 
tpczniać się będzie wagonami, przysłane- 
mi w tym celu przez władze niemieckie.

Polski ie u m t  rM׳f k m jn v
W archiwum na On ai d'Orsay w Parv- 

żu został dnia 5י  bm złożony miedzv in- 
nemi także polski dokument raty fik псу і- 
ny. Jest to egzemplarz traktatu pięknie 
oprawny w czerwoną skórę ze złoceniami. ( 
Na początku przed tekstem z na idu je sje 
w języku francuskim formuła następująca

 Sejm nołski, zapoznawszy sie z obec״
nym traktatem i protokułem dodatkowÿin. 
nod.Msanym dnia 2Я czerwca 1919 r. w 
Wersalu przez Pełnomocników Mocarstw 
Sprzymierzonych i Stowarzyszonymi, oraz 
przez pełnomocników niemieclcich, na 
swem posiedzeniu z dnia 31 lipca 1919 r. 
upoważni Naczelnik Państwa, generała 

Piłsudskiego, do ratyfikowania wymienią

koterminowe góry określonyeti okre- j kopalniom. Wobec technicznej niemoż- 
sach. Jeżeliby jeunak Ogol ne Układy p0,S O 1:топЛл: rvvwip7ipnin kartofli do К пллтр-
niemieckie niemiały doprowadzić do po- 
rozumienia, wtenczas obie strony mają 

- ,1prawo natychmiastowego wypowiedzenia 
tego układu

Walka z lichwą.

Władze polskie w byłym zaborze pru- ( 
skim energicznie zajęły się uprzątaniem 1 
paskarstwa i lichwy, świeżo donosi Gtó- . 
wny Urząd żywnościowy w Poznaniu, co 
następuje:

1. Wobec faktu, iż cukiernie zużywa 
ły niebywałe ilości masła na ciastka, a 
masła na inne cele w mieście nie było 
wydal Główny Urząd Żywnością,wv kilka 
tygodni temu zakaz używania masła do 
ciastek. Cały szereg cukierni do zakazu 
tego się nie zastosował i czeka je surowe 
za to ukaranie tak samo iak handlarzy 
masła, którzy centnarami masła cukierni 
kom dostarczali. Ciastek i est w Poznaniu 
i na prowincji za wiele, szczególnie, gdy 
się zważy, iż na kresach naszych wsclmd- 
nich ludność nawet chleba czarnego nie: 
ma i z głodu przymiera.

Podobnie ma się rzecz z cukierkami. 
Tak ciastka iak a m e s k i  m  ІиЩ вевкЖ

Rodzice polsjy! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
eiąee) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
[a 50 marek, leżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
.od Wydawnictwa w Bochum.

0 układach polsko-niemieckich,
Z Berlina piszą nam, co następuje :
Pertraktacje polsko-niemieckie w Ber- 

linie są w pełnym toku. Dotyczą dziedzi- 
‘p y  społecznej, politycznej i gospodarczej.

Do chwili obecnej ukończono obrady 
W dwóch komisjach.
 Protokół z komisji dla internowanych ן
ogłoszono już dawniej.

Obecnie referujemy o wyniku obrad 
aa tle gospodarczem.
; Prowizoryczny układ gospodarczy od- 
nosi się do następujących kwestji:

1) wymiana towarów,
2) spraw kolejowych,
3) uregulowania komunikacji pocztowej 

i telegraficznej,
4) spraw żeglugi.

■; TJmcwa obecna zobowiązuje Polskę da 
(dostarczenia Niemcom nadprodukcji ziem- 
niaków, których ze względu na warunki 
transportu w kraju spotrzebować nie то- 
źna, niewielkiej ilości paszy, mięszanej z 
:melasą, 1 000 000 litr. spirytusu, 100 000 
gęsi i 7200 wagonów nafty.

Kartofli Polska wyśle 5 i pól miljona 
do jedzenia, z których 1 i pół miljona są 
przeznaczone dla Górnego śląska, po mk. 
:6 za 50 kg. Prócz tego 1 000 000 ctr. sa- 
 -dzonek, których cena ma być ustanowią־;
'na później.
/ Niemcy natomiast zobowiązały się 
dostarczyć Polsce węgiel zależnie od pro- 
dukcji na Górnym Śląsku: 75 000 ton mie- 
sięcznie jako ilość podstawową ; jeżeli wy- 
(wóz węgli z Górnego Śląska na kolejach 
'głównotorowych przekroczy 490u wago- 
nów dziennie, wtenczas z nadwyżki przy- 
padają 20 procent dla Polski. Te ilości 
:dowiozą nam Niemcy własnym taborem. 
Pozątem przysługuje Polsce prawo wywo- 
izu polskim taborem 50 000 ton węgla, le- 
lżącego na zwałach kopalni. Po przyłącze- 
Іціи ziem przyznanych w traktacie pokojo- 
|wym, Polska otrzyma i dla tych ziem ilo- 
tëei węgla obliczone w tym samym stosun- 
|łra zapotrzebowania. Oprócz węgli zobo- 
'wiązali się Niemcy dostarczyć nam 400י׳ 
 •ton sztucznych nawozów azotowych i u׳
znane zboże siewne.

Obie streny zobowiązały się usknte- 
cziiić zapłatę w walucie niemieckiej. Po- 
nie waż Polska wysyła towary większej 
wartości, układ ten zapewnia nam nad- 
wyżkę w bankach niemieckich do dyspo-
ycji Państwa Polskiego. Stosunek cen 

najważniejszych towarów, zwłaszcza zie- 
inniaków i węgli, jest dla nas korzystniej- 
szym niż przed wojną.

Ruch kolejowy, osobowy i _ towarowy 
jest zapexvnieny przez wszystkie najważ- 
niejsze szlaki a więc- Gdańsk—Mława. 
Inowrocław—Toruń—Aleksandrowo, przez 
Kępno do Kluczborgu, na Zachód przez 
Krzyż, Zi-ączyn i Leszno, a od południa 
przez Herby, Sosnowice, Mysłowice, 0  ־
śwjpcinLLÛdâdziçg. ״ - ־ ־--—י --



Je*. Znosi się władzę policyjna, piły- 
slugujęca posiedzicelom dóbr rycerskich 
r.a mocy iitery 5 Najwyższego Postano- 
wionia z dnia 10 grudnia 1836 roku. Miel 
scowości, w których dotąd posiedziciele 
wykonywali władzę policyjna, przydziela! 
się -do Komisariatów obwodowych.

Przedstawiciel rządu amerykańskiego 
Hoover wyraził się z wialkiem uznaniem 

o Polsce.
Wobec konsula polskiego w Nowym 

Jorku p. Buszczyńskiego znany na cała 
Europę amerykański komisarz żywnością- 
wy Hoover wyraził się nader pochlebnie 
o Polsce. Jest rzeczą prawie niezrozu- 
miałę, — mówił on — jak Polacy zdołali 
szybko wyrwać się z chaosu, w jakim zo- 
stawiła ich gospodarka niemiecka, i stwo*. 
rzyć rząd. Jeszcze kilka miesięcy, a Poi- 
ska zdoła ruszyć swój przemysł i dopro■* 
wadzić do porządku zdezorganizowane 
(rozprężone) życie ekonomiczne.
Na Górnym Śląsku Jest również czynny 
komisarz rządu polskiego w sprawie prze* 
prowadzenia układu polsko-niemieckiego.

Komisarzem rządu polskiego jest p. 
Krzyżankiewicz. Zwiedzał on więzienia 
w Katowicach. Bytomiu, Raciborzu i Głi- 
wicach. Więzionych Polaków trzymają 
Niemcy często w osobnych celach poje- 
dyńczo. Odżywianie jest bardzo liche. 
Przy tej sposobności udało się komisarze״ 
wi stwierdzić, że Niemcy trzymają Pola■* 
ków nietylkn w wymienionych już wiezie■* 
niach, lecz i w innych np. w Głogowie, 
Nysie, Kędzierzynie, Lamsdorfie i innych. 
Przedstawiciel Polski zwrócił sie z tego 
powodu do rządu niemieckiego, ażeby 
przygotowano osobną listę z nazwiskami 
wszystkich Polaków, trzymanych w wie-' 
zieniach niemieckich.

Z różnych stron Polski.
Tuchola. Na ostatniem posiedzenia

wydziału powiatowego, w którem brał 8»» 
dział jako polscy przedstawiciele pp. Wo}- 
dech Prill z Btysławia i Józef Gulgowsk* 
z Kełpina, uchwalono zakaz wywozu zbo♦ 
ża i gęsi. Także nchwalonno, aby wolne 
miejsce rendanta kasy powiatowej. obsa< 
dzono osoba umiejącą pisać ! czytać po 
polsku.

Nowemiasto. Niemieckie towarzystwa 
,,Vaterländischer Frauenverein״ ,, rozwïg-
żując sie, przeznaczyło majątek swój we 
wysokości 30 000 marek jako dotację No-r 
wemumiastu.

Starogard. Trzy razy na śmierć skaza- 
na została wdowa Marta Plitzkon. Otruł* 
ona swoją matkę i swe obie siostry.

— Dwaj chłopacy, zatrudnieni w pe״< 
wnym składzie, znaleźli przy sprzątaniu 
w jednej z szuflad nabity rewolwer. Przy 
bawieniu się rewolwerem wypalił tenże Ї 
kula przeszła jednemu przez rękę, drogie- 
mu utkwiła w brzucha. Nieszczęśliwy 
zmarł na drugi dzień wskutek odniesionej 
rany.

— Co pan wygaduje? Proszę lepiej 
jeść. Obiad ostygł, a dziecko czeka dotych 
czas.

— Jnż sobie i pożeram. Chodź Bronią!( 
co tab męczysz ten chleb.

Odebrał jej 7. rąk gałeczkę. Była tą  
dojść podobna do oryginału głowa pudla,

— Co to takiego? — zaśmiał się.
— To Meder! — odparła, puka zu jąć 

mu białe ząbki.
1— Bardzo pięknie, ale o tem potem, 

Przeżegnaj się i jedz. Zbladłaś, biedacf*

Î on sam był blady i zmęczony. Egza* 
mina i konkurs wycieńczyły go jak piw*• 
niczną roślinę-

— Co robisz ze sobą, Ruda? —i zaga*
dnął Źabba. /

— Ach, dużo rzeczy t Tydzień śpłę^ 
tydzień jem, to dwa, tydzień przygotowuje 
Bronię do gimnazjum to trzy.

— Nie jedziemy na praktykę?
— A po co? Mam moc pieniędzy dl® 
trojga.
-  Grocholski bardzo namawia.

nas

— Dość się dla niego napracowałem. 
Co zanadto to niezdrowo! Broniu, jakże 
tam z kaligrafią?

— Napisałam.
— A z  rachunkami у
— Tlmiem.
— No, zobaczymy ז Siedm razy ośm־|  
* — pięćdziesiąt sześć ז

—  Doprawdy? A może czterdzieści 
dziewięć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

•p. 106) #  drodze administracyjnej ta ra
aresztu do 3 miesięcy, względnie grzywna 
do 50 0Л0 mk. prócz lego zawsze pocią- 
gają konfiskatę wartości stanowiących 

przedmiot przekroczenia.
Do czasu utworzenia na terenach b. 

zaboru pruskiego Urzędów Walki z Li- 
cbwą i Spekulacją, do rozpatrywania 
przekroczeń niniejszego rozporządzenia 
powołane są sądy doraźne.

״ Dziennik Bydg.“

Polska■
Wielka ofiarność polskiego żołnierza.
Generał wojsk polskich Dowbór-Muś- 

eicki złożył w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu 106 118,30 mk. 
zebranych wśród żołnierzy polskich na 
rzecz nędzy i biedy na Górnym Śląsku. 
Z sumy tej złożyła II. dywizja strzelców 
wielkopolskich 33 262 90 mk., IV. pułk 
strzelców wielkopolskich 72 855,40 mk.

Wolny handel w byłej Kongresówce 
i Małopolsce.

Komisja aprowizacyjna ukończyła o- 
brody nad sprawą zmiany ustawy арго- 
wizacyjuej. Postanowiono wprowadzić 
wolny handel zbożem i żywnością przy 
jednoczesnym ściągnięciu całego kontyn- 
gentu na potrzebę miast, centr. przemy- 
słowych i wojska.

Wywóz polski do Austrii.
Wiedeńska gazeta ״Der Neue Tag“ 

donosi, że w myśl traktatu kompenzacyj- 
ne go między Austrją a Polską, zawartego 
dnia 5-go Iipca 1919, dostarczyła Polska 
dotychczas Austrji następujących towarów 
420 wagonów gazoln, 215 wagonów ben- 
zyny, 482 wagony ropy, 26 wagonów 
świec, 38 wagonów parafiny, 172 wagony 
produktów naftowych, 24 2 11 skrzyń jaj. 
32 330 sztuk gęsi i 25 wagonów surowych 
skór. Dalsze transporty są w drodze. Co 
się tyczy dostawy węgla, była Polska zo- 
bowiar.ana dostarczyć dotychczas 5000 

wagonów. Z cyfry tej dostarczvła 
dotychczas tylko 3 600 wagonów. 
Deficyt tłómaczy się brakiem wa- 
gonów (Co za to dała Austria? Pi R.)

Nowe tereny wegłowe w Galicji.
,.Goniec Krakowski“ dowiaduje się. że 

w Sądecczyźnie odkryto nowe tereny wę- 
głowę. Przed kilkoma dniami zjechali 
tam geologowie z Krakowa i stwierdzili, 
że w Niskowej znajduje się na 30 metrów 
w głąb terenu pierwszy pokład doskona• 
łego węgla, nadającego sic dla celów 
przemysłowych. Rozpoczęto już wstęp- 
nie roboty eksploatacyjne.
Zniesienie władzy policyjnej posiedzicie!! 

dóbr rycerskich
W myśl ustawy organizacji zarządu 

b. dzielnicy pruskiej rozporządził mini- 
ster byłej dzielnicy prnsHej co ■następu-

— Zabierają nas znów na praktykę! 
Nie wiem, co myśli Rudo!

 ,Panie! — zaszczebłotała Bronka •־־■*
skubiąc go za rękaw, — czy on zaraz 
przyjdzie?

— Zaraz, dziecko! Przyniesie ei ksią- 
żeczkę, mówił

;— Jej nie książka w głowie! — 
wmieszała się Pani Dulska. — Głodna, a 
tak ją rozpieścił, że bez niego do stołu 
nie sadzie.

Dziecko zniesło w milczeniu naganę. 
Siadło na brzeżku krzesła, wzięło kawa- 
lek cfileba, І zaczęło zeń wygniatać ga- 
łeczkę. Po chwili podniosła ciemną' głów- 
kę, z pod obciętej grzywki, wzrok jej 
strzelił ku drzwiom; skoczyła jej otwie- 
rać.

Na schodach czysty głos śpiewał we- 
goto.

 “.Hej! wakacje to rzecz miła״ —
Porwał dziecko na ręce, podniósł w

górę. pocałował w śmiejące się oczy, i po- 
v ital petem resztę towarzystwa okrzy• 
kiem :

— Niech żyją pompy! Zwyciężyłem! 
**-: Co? wziąłeś nagrodę? —  krzyknął 
—■ Napompowałem pięćset rubli. Nie

będę spać ze strachu zbójców. Czy niema 
pani rewolweru?

— Ja i rewolweru! Jezus Mar jo! 
Kuzynka Żabby cofnęła się z przera-

?.enia samym dźwiękiem tej nazwy.
— Niema pani, to dziwne! Może pani 

zapomniała? Pewnie leży w toalecie!

1. Zarejestruje wszystkie zaaro&fczse
bnaknoty, papiery wartościowe, weksle, 
kupony itd. (włącznie marek niemieckich) 
będące w posiadaniu tak instytucji jak i 
osób prywatnych w obwodzie okupa- 
cyjnym W. Ks. Poznańskiego.

2. Wykupi wszystkie ofiarowane jej 
walory i banknoty zagraniczne, włącznie 
marek niemieckich .po ustalonym kursie 
Centrali Dewiz w Warszawie.

3. Sprzeda po tymże kursie odnośne wa 
lory lub banknoty na najniezbędniejsze po 
trzehy krajowe, sama lub w porozumieniu 
z Urzędem dla handlu zagranicznego.

4. Dopilnuje za pomocą wszelkich sto- 
jW c h  jej do dyspozycji organów, aby 
przepisy Centrali Dewiz były przestrze- 
gane.

Ostre przepisy przewidują konfiskatę 
walorów i wysokie kary pienieżne i sądu 
doraźnego. Każdy obywatel kraiu ma o- 
bowiazok podać Centrali Dewiz do zareje- 
strowania wszelkie wartości zagraniczne 
i o ile możności umieścić w kraiu. a Cen- 
trala Dewiz, płacąc po kursie dnia zużyie 
bądź to papiery, banknoty czy też żądania 
do zagranicy — według potrzeb kraju. 
Kursy poszczególnych walut obcych sa 
bardzo wysokie, wobec czego wczesne 
spieniężenie wartości odnośnych przed- 
stawia wysokie korzyści, tem więcej, ża 
Centrala Dewiz wypełniając swój.! misje, 
będzie się starała, aby kursy powoli obni- 
żyr. Za marki niemieckie, szczególnie 
większe odcinki, po 100 i 1000 marek, 
płaci obecnie 40 proc. wyżej, czyli za 100 
mk. — 140 mk. Kto nie zarejestruje ich. 
a później usiłować będzie je sprzedać, na- 
raża się na poważne straty i kary. Prze- 
pisy i rozporządzenia rozsyłane będą 
(oprócz republikacji w gazetach do wszyst 
kich gmachów rządowych celem wywie- 
szenia ich na miejscu publiczaem.

Centrala Dewiz ma wytępić szkodliwa 
spekulację pieniędzmi podobnie jak urząd 
Wałki 7. lichwa tępi paskarstwo.

*

Minister skarbu wydał następujące 
rozporządzenie:

Kupno i sprzedaż marek polskich, wy- 
puszczonych przez Polską Krajową Kasę 
Pożyczkową do 11 listopada 1918 roku 
na rachunek byłych niemieckich władz 
okupacyjnych wzamian za marki polskie, 
wypuszczone przez Polska Krajowa Ka- 
sę Pożyczkowa po 11. listopadzie 1918 r. 
na rachunek Państwa Polskiego, jak wo- 
góle wszelkie transakcje, będie wynikiem 
różniczkowania wartości, rozmaitych ka- 
tegorji marek polskich, są wzbronione.

Rozporządzenie nieniejsze obowiązuje 
na całym obszarze Państwa Polskiego.

Do rozpatrywania przekroczeń niniej- 
szego rozporządzenia powołany jest U- 
rząd Walk! z Lichwą i Spekulacją.

Przekroczenia te  na obszarach b. Kró- 
Iestwa Kongresowego Ї byłego zaboru 
austriackiego karane są w myśl dekretu 
7. dnia 11 stycznia 1919 r. ĆDz. Pr. Nr. 7

stroił, pieścił, pilnował wygód i zdrowia, 
poświęcał dla niej koleżeńskie zebraniaf 
powstrzymywała go od hulanki, nęciła do 
domu. Odpłacała mu *a to wielką wiara, 
ufnością, posłuszeństwem, wosk to był 
pod jego dłonią, z którego tworzyć mógł 
co chciał.

Rok minął, nadchodziły wakacje. Ja- 
kim sposobem Hieronim, pomimo ciężkich 
egzaminów, do których przygotowywał się 
bie i dwunasta conajmniej kolegów, potrą- 
fil wykończyć model pompy na konkurs, 
tegoby on sam nie umiał wytłómaczyć.

Pewnego dnia Żabba wrócił sam na 
obiad, rozpromieniony, choć wyglądał, jak 
odkopany z grobu nieboszczyk.

— Zdaliśmy ciociu! — odetchnął, sia- 
dając do stołu.

—■ Chwała Boga! A gdzie Hieronim?
— Poszedł wywiedzieć się o rezultacie 

konkursu.
— Ach, to się spóźni, obiad wysty- 

gnie! Broniu zanieś jego część do kuchni! 
Jedz, chłopcze, od tygodnia darmo mi pła- 
cicie, jedzenie nietknięte zostaje!

— Och, żeby ciocia wiedziała, jak to 
ciężko!

Litwin westchnął, przesnnał ręka po 
czole, na którem mozolna praca wyorała 
sie kilka gtębokiemi bruzdami. Wspom- 
nienie udbierao mu apetyt

—  Nie myśl o tem, Józiu, nie myśl’ 
Jeszcze rok — pocieszała go — posil się! 
Odpoczniesz przez wakacie. Nabierzesz 
sił.

że do Polski nawet uciskanej i pozbawio- 
nej własnego bytu niepodległego pchał 

masy pclskie Śląska, Prus Zachodnich i 
Prus Wschodnich nie zysk materjalny, 

. lecz rawdziwy patriotyzm, który gardzi 
zyskiem pienięznyih. Tak Jest i dzisiaj i 
to w mierze wzmożonej, boć obecnie Pol- 
skę, państwowo zmartwychwstałą, ota- 
ez.a jakiś nimb męczenniczki, którą wre- 
szcie zdjęto z krzyża i  przywołano do 
życia.

Ten zapał ogólno narodowy polski ogar- 
nia wszystkie warstwy ludowe polskie. 
Dzisiaj każdy Polak spogląda z dumą na 
matkę Ojczyznę i cieszy się niby podczas 
wielkiego święta z odzyskania niepodle- 
głości. Tę radość odczuwa nawet 1 ter, 
który znajduje się poza obrębem państwa 
polskiego. Ta radość niby magnes przycią- 
ga go do Polski jako wspólnego dla nas 
wszystkich dachu.

Rzecz jasna, ża nie należy zaprzestać 
agitacji na rzecz Polski. Lecz w tej agi- 
facji trzeba kłaść nacisk właśnie na pięk- 
ność. duchową odrodzonej państwowo Oj- 
czyzny, na dumę, która mus: odczuwać 
Polak teraz wobec ostatecznego zwyeię- 
*twa idei niepodległości mimo wszvstkich 
prześladowań i wiekowego ucisku, na 
cześć którą sobie Polska odrodzona zy- 
*kuip wśród ludów... To ciągnie ludzi 
bardziej, niż obietnica płacenia mniejszych 
podatków.

Zadania Centrali Dewiz 
w  Polsce.

Co to jest Centrala Dewiz? Jest to 
urząd, podlegający bezpośrednio minister- 
rtwu skarbu, urząd, który staje się regu- 
latorem całego ruchu handlowego i walu- 
towego. Dowóz i wywóz towarów sta- 
nowi oś, około której pieniądz krajowy i 
zagraniczny znaleźć •ma właściwy ruch o- 
brotów. Inne kraje, jak Niemcy, Austria 
i Rosja podczas wojny częściowo tylko 
zrobiły przez ustanowienie Centrali Dewiz 
korzystne doświadczenie. Bądź jak bądź 
‘Austria n. p. tylko dzięki swej Centrali 
Dewiz zdołała podtrzymać kurs swojej 
korony i życie gospodarcze wogóle.

Jakież zatem są zadania naszej Cen- 
trali Dewiz? Zadaniem wytycznem Cen- 
,trali Dewiz jest wstrzymanie nadmiernego 
dGw'02n towarów z zagranicy a popiera- 
nie natomiast wszelkiemi siłami wywozu 
i podwyższania w ten sposób kursu walu- 
ty krajowej. Działalność jej ściśle zwia- 
zana jest z państwową kontrolą wywozu 
i dowozu oraz z centrala finansową, tj. z 

1 Polska Krajową Kasą Pożyczkową. W 
Poznaniu działa filia Centrali Dewiz przy 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
która zadanie swe wypełni w następujący 
sposób (zgodnie z rozporządzeniem mini- 
sterjalnem) -

Straszny Dziadunio.
Powieść Marji Rodziewiczówna!.

(CUig dalszy.)
Zajmowali dwa pokoiki wielkości du- 

>ej szuflady, stołowali się u kuzynki, ży- 
iąc w przykładnej zgodzis z jej białym 
kotem i siwym pudlem, którego edukacją 
zajmował się Hieronim. Nazywał starą pan 
nę ״ Panią Dulska“ i płatał jej ciągle figle, 
użytkując w  ten sposób wieczory i święta.

Od roku do towarzystwa pudla i kota 
przybyła Bronka, powitana przez Panią 
Dulską ze zgorszoną miną i protestem bra- 
ku miejsca. Hieronim oburzył ją do reszty 
tysiącem poleceń, które naturalnie sam 
wykonał, i po tygodniu weszło wszystko 
W •zwykły tryb zegarkowy.

Koledzy chodzili na kursa, wracali na 
obiad, poczem Żabka szedł do książek, 
Hieronim biegł na lekcję, lub obrabiał za 
nieuków techniczne rysunki; wieczorem 
jeśli ićh nie opadli koledzy, zbierali się 
obydwa do mieszkania starej panny.

Wówczas Bronka siadała na kolanach 
opiekuna i wydawała swą lekcje alfabetu, 
oraz niezgrabnych patyków, mających 
kiedyś zostać literami; potem następował 
popis pudla, daremne wykształcenie kota 
i ogólna wesoła herbatka.

Dziecko wyrosło, wybielało, straciło 
dzikość i mnikliwość; była to teraz szczc 
ra, otwarta istotka, ulubienica starej pan- 
ny. Żabby, a  nawet pudla. Hieronim ja
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miesięcy układy w sprawie utwórz?1 ‘ 
taryfy zarobkowej dla górtictwa. UKiutti 
te doprowadzono w sobotę do końca. "

Nowy dzień świąteczny.
lîoncchijski wydział tamtejszych su 

warzyszeń socjalistycznych uchwalił jeti- 
nogłośnie wniosek, domagający się od rzą- 
du berlińskiego ustanowienia dnia 9 listo- 
pada, świętem narodowem na całe Niem« 
су. W dniu tym jak wiadomo wybuchła 
w Niemczech rewolucja.

Pokój jeszcze nie jest prawomocny.
Niektóre gazety niemieckie, a za nie- 

т і  І polskie donosiły, że pokój jest pra- 
womocny. Tymczasem okazuje się, że 
wiadomość nie spawdza się. Według ar•«' 
tykulu 440 układu pokojowego pokój ргач 
wómocnym zostanie, dopiero po spisan’U 
ostatniego protokułu, co dotychczas ie-ł 
ezcze 3ie nastąpiło.

Baczność Wanne-Zachód.
Dzisiejszy wieczorny kurs pisowni od- 

być się nie może, ponieważ mam inne 
ważne posiedzenie. Za tydzień odbędzie 
się pisownia o zwykłym czas!?.

S: Kunca.

> u o

Persona! nanosy cielsk! i komisja szkotoa 
w Recklinghansen-Süd

w zasyłają
w dzień ślubn (dnia 28=־go października rbj

Szanownem u nauczycielowi

Stanisławowi Kowalskiemu
oraz, jego dozgonnej towarzyszce życia

p. Róży Weclewskiej
jak najserdeczniejsze życzenia.

£3 m в  ® ta а  в  1 » єна я я »

Towarzystwo gimuast. ״Sokół״, Towarzyafc 
wo św Antoniego, Zjednoczenie Zawód« 
Polskie, Narodowe Stronnictwo Robotników,' 
Towarzystwo gimnast. ״Sokolic“, Towa4 
rzystwo Polek ״Królowej Jadwigi“, Bractw* 
Panien, Kolo śpiewu ״Leśna Róża״, Kol(# 

teatralna ״Gwiazda“ w Habinghorst
zasyłają swemu członkowi

Stefanowi Fabisiowi
oraz jego narzeczone!

p. Franciszce Baranowskiej
w dzień ich ślubn dnia 28 października rtr
jak najserdeczniejsze życzenia
błogosławieństwa Bożego i wszelkie! pomyśl* 
noścl. Młoda para niech żyje!

Komitet

Za redakcyę:
W. zast. Stanisław Kupca w Bochum.

Za druk i nakład:
,Wiarus Polski“ У. G. m. b. H.. Bochum״

■——-??fr•,
Poszukule
wspólnika /

do wysłania mebli, dó 
Gostynia, Kossowa 
albo do Gorzyna w Po- 
znańsklm, Zgłoszenie 
najpóźniej do 1.11. rb. 
Zofia Kempnlak, Wann• 

Wilhelm str. 237:

J. MINKUS,
p rzed tem  J. BŁOCH, 
ESSEN. T urm str. 14.

Elegancka pracownia ubiór 
rów !paltotów podług miary: 
Jedynv polski Interes teg• 

rodzajn na miejscu.

Mokrzenie łóżek
usuwa pod gwarancją na- 
tycbmlast Ponad wiek I płeó. 
Por? da darmo. Dom wysył- 
kowy BAVARIA, München9Î 

Hiltensbergerstr. 6■ .

Rodacy! 
Rozszerzajcie 

״ W iarusa 
, Polskiego.“

Bochum. Dzńś w pooiedziatefc roz- 
poczynają się rozprawy drugiej części 
wielkiego procesu paskarskiego mąką i 
karteczkami chlebowemi. Na ławie o- 
skarżonych zasiadują różni obywatele, po 
części odsiadujący już w więzieniu śled- 
czem. Razem jest oskarżonych 35 osób, 
kiedy w pierwszej części było ich 28, a w 
trzeciej części sąsiedzi na ławia oskarżo- 
pych 21 paskarzy.

Bochum. Załoga kopalni Konstantin 
Wielki szyb 4 — 5 odbyła posiedzenie, 
na którem wniesiono do rządu energicz- 
ny protest przeciw paskarstwu i lichwia- 
rzom. Dla umożliwienia dostarczania od- 
powiedniej ilości węgli należy robotnikom 
dostarczyć w wystarczającej mierze śród- 
ki żywności.

Bochum. W gminie Winz wydobyto 
z Ruhry w dniu 17 bm. zwłoki niewiasty, 
liczyć mogącej 20 do 25 lat. Tożsamości 
nie stwierdzono dotąd.

Dortmund. Jak po innych miastach, 
tak i w Dortmundzie powrócili posługacze 
hotelowi i restauracyjni do pracy. Uzys- 
kali ppxvne warunki poprawy zarobków.

Moers. Bezrobocie na kopalniach w 
powiecie tutejszym trwa w dalszym ciągu. 
Władze belgijskie zastrzegły sofyie, że 
chętnych do pracy, — zaczepiać nie 

.wolno..
Soest. Pat rolce nocnej udało się obło- 

żyć aresztem 70 cnetnarów ziemniaków, 
pochodzących z powiatu Uopsładt, więzło 
nycli samochodem do Bochumu.

Barmen. Pewien kupiec zamówił od 
nieznajomej jakiejś osoby z Monasteru wa 
gon papierosów. Jako rzekomy dowód wy- 
słania zamówionego towaru miał być po- 
dwójnie wypisany kolejowy list frachtowy, 
na który ów kupiec wpłacił 250 000 mk. 
Wykazało się jednak, że list frachtowy był 
sfałszowany, wskutek czego kupiec 6tra- 
cił całą wpłaconą kwotę.

Aplerbeck. W nocy z 23 na 24 bm. 
włamali się złodzieje do składu M. Herz- 
bergera, skąd skradli różnych towarów za 
około 25 tysięcy marek. Głównie pokradli 
konfekcję damską.

Elberfeld. W sobotę po południu po 
ogólr.ej demonstracji pochodowe}, za- 
trzymali inwalidzi wojskowi ruch kolejo- 
wy na ulicach i koleji wiszącej. Powo- 
dem demonstracji były żądania iednora- 
zowej zapomogi i wolnej podróży na 
tramwajach.

Berlin. Poseł Haase, socjalista nieza- 
leżny, został po raz wtóry operowany, 
gdyż postrzał w nogę spowodował żaka- 
żenie krwi. Po operach stan zdrowia Haa- 
sego znacznie się pogorszył.

©siafnie wiadomości.
Dług Rzeszy niemieckie!.

Ogólny dług państwowy rzeszy nie- 
mieckiej wynosił w dniu 3Î grudnia 1918 
roku 93,7 miliardów marek; nieprocen- 
tujących się przekazów pieniężnych, czyli 
długu jest w obiegu 82 miliardy marek, tak, 
że ogólny dług państwowy wynosić bę- 
dzie 172 miliardy marek.

Nie wchodzą w rachubę koszty, które 
zapłacone być muszą państwom sprzymie- 
rzonym na odszkodowanie wojenne.

Układ taryfowy w górnictwie.
Pomiędzy Związkiem właścicieli ko- 

pnlń a rłgczonemi w Centralnym zespole 
pracy organizacjami zawodowemi górni- 
ków zatrudnionych w nadreńsko- west.fai- 
skim obwodzie górniczym, toczyły się od

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, \ t  
umarta po długich i' ciężkich cierpieniach opatrzona 
św. Sakramentami, nasza najukochańsza matka, babcia i 
droga siostra

$0 . Drszuis мошіайош!
urodzona Bryger

w 61 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w  wtorek, dnia 28 paździer- 

піка po południu o godź. 4 z domu żałoby w  Kastrop 
przy ul. Wittenerstr. 147.

W smntku pogrążeni-
dzieci i wnuczki.

w imieniu rządu, że podejmuje ten wnio- 
sek jako swój i wniesie odpowiednie 
przedłożenie na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego. Minister żywnościowy o- 
świadczył, że w stosunkach węgierskich in 
stytucji bankowych musi nastąpić zmiana. 
Minister wezwie ludność chrześcijańską, 
aby wycofała pieniądze z banków żydów- 
skich.

Krzyż zwycięży prędzej czy później! 
Dopuszczenie Niemców na konferencje 

w Waszyngtonie.
Nadeszły wiadomości, że najwyższa 

rada międzysojusznicza zgodziła się na 
dopuszczenie niemieckich i austriackich 
delegatów w charakterze członków do 
konferencji w Waszyngtonie. Niemcy wy 
?la 13 zastępców.-

Ile będzie Niemców w P o lsce?
Terytorium Wielkiego Księstwa Po- 

znańskego, włączone obecnie do Polski, 
po odtrąceniu jako zniemczonych części, 
przyznanych Niemcom, pos’eda podług 0• 
bliczeń niemieckich 1,950 000 mieszkań- 
rów, w czem miljon 264 000 Polaków i 
691 0 0 0  Niemców. Część Prus Królów- 
skich, przyznana Polsce zawiera 975 000 
mieszkańców, w czem 53:3 000 Polaków i 
442 000 Niemców. Włącznie do Polsk' 
części Poznańskiego i Prus Królewskich 
(z miastami Poznań, Bydgoszcz, Toruń, 
Crudziądz, Tczewo i Puck) przyznane zo- 
•lało nam, jako nasza własność bezsporna, 
stanowi to razem 2 930 0<0י mieszkańców, 
w cze!r 1 797 000 Polaków i 1 133 000 
Niemców, jak zaznacza memorial koalicji, 
jest znaczna ilość napływowych urzędni- 
ków i kolonistów oraz wojska.

Powyżej wymienione ziemie przecho- 
dzą do Polski bezspornie, Plebiscyt zaś 
ma oprócz Prus wschodnich zadecydować
0 losie zi*-,m z następuiącem zaludnieniem: 
Terytorium Śląska Górnego, podlegające 
plebiscytowi, ma podług ostatnich obliczeń 
kr-alicji 1 865 000 mieszkańców, w czem
1 240 000 Polaków 625 000 tysięcy Niem- 
ców.

Terytorium części Prus Królewskich, 
obięte plebiscytem, liczy 157 000 miesz- 
kańców, 7 czego 112 000 Niemców i 45 000 
Polaków,

Wreszcie terytorium wolnego miasta 
Gdańska z okoRcami liczy 232 000 miesz- 
kańców, w czem 269 000 Niemców i 12 000 
Polaków.

Ж różnych slron.
Ruch kolejowy nń kolejach żelaznych 

był zeszłej niedzieli bardzo ograniczany 
ruch. Jak długo stan ten potrwa na 
razie nie wiadomo. Zapytać iednak war- 
to miarodajne czynniki, kiedy lud robo- 
czy, zatrudniony codzienną pracą, a tyl- 
ko w niedzielę mając czas wolny, zała- 
twić może nieraz ważne sprawy w dal- 
szej okolicy, gdzie ich obecność jest ko- 
nieczna? Ludzie nieraz podróżować mu- 
szą; jeśli tego uczynić nie mogą w nie- 
dzielę, pojadą w ciągu tygodnia, a przez 
to zmudzą pracę; to zaś nie bedzie po 
myśli rządu, który wciąż nawołuje: Pra- 
cować, pracować, nie jeść, nie spać, jeno 
pracować !

Zniesione w Niemczech piece ćwiczeń
wojskowych mają zostać wkrótce skolo- 
nizowane i grunt o ile się nadaje do uprą• 
wy, zaorany.

6 do 6 miljonów koni utracili Niemcy
Z pOWOdu Wojny.

Kolej bez opału. Zarząd kolei ogłasza, 
że część pociągów w przyszłości nie bę- 
dzie opalana. Zaleca się przeto ubrać się 
ciepło w podróż.

״ Rotą“ Feliksa Nowowiejskiego. Na
ogólne żądanie ułożył kompozytor Feliks 
Nowowiejski swoją ״Rotę" do słów Коло-
pniekiej 11а chór mieszany i również mę- 
ski. Rartytury i poszczegójn•» glosy naby* 
można u kompozytora Berlin N W., Ö!־ 
denburgerstr. 6. Autentyczne wydanie na 
glos i fortepian można nabyć w War miń- 
skim Komitecie Plebiscytowym w Warsza- 
wie, ul, Świętokrzyska 30, gdzie nabyć 
można także tekst, i melodje ״ Roty" z 
podobizną autora, wydana na pocztów- 
kach nn cele tegoż komitetu.

Bochum, W tym tygodniu otrzymamy 
7 funtów ziemniaki; 100 gr. masła lub ty- 
leź margaryny, 250 gr. miodu sztucznego 
150 gr. krup, 9 kosteczki Magi, paczkę 
esencji kawy, konserwy lub zaprawiane 
jarzyny,

Poznań. Na sali Domu Królowej Ja- 
dwigi odbył się świeżo X Zjazd delego- 
wan^th Zjednoczenia Tow. Kobiecych 
Oświatowych. Zebranie zaszczyci! swą 
obecnością Najprzew. Prymas ks. arcybi- 
skup Da! bor. Przewodnicząca p. Sucho- 
cka z Pleszéwa zaznaczyła na wstępie, 
'że jest to pierwszy taki zjazd w wolnej 
Polsce, poczem złożyła sprawozdanie z 10 
letniej działalności Zjednoczenia. Zasługi 
.tegoż podniósł pokrótce ks. Prymas i zlo- 
żył mu życzenia dalszego pomyślnego roz- 
woju. Z kolei wygłosił profesor Wszech- 
nicy Piastowskiej dr. Pigoń rozprawę na• 
tikową z dziel Staszyca, poczem ks. Ar- 
eybiskup udzielił błogosławieństwa arcy- 
pasterskiego.

Poznań Polscy socjaliści w Poznaniu 
tzw. Papuasi (P. P. S. zaczęli wydawać 
własny i-Tgan pod nazwą ״ Tygodnik I ,u- 
dowy" Celem tego pisma jest zawracanie 
głowy ludziom, którzy nie znają dążności 
socjalizmu.

W Inowrocławiu grono obywateli po- 
stanowiło utworzyć bursę dla niezamoz- 
rych chłopców, uczęszczających do wyż- 
szych szkół.

Katowice. Urząd żywnościowy 8tw'<er- 
dził pcnc, ie  w niektórych miechach z 
mąka amerykańską zauważono poważną 
!domieszkę piasku (do 25 procent piasku), 
Prasa niemiecka zaznacza wobec tego, że 
śledztwo wykazało, iż domieszka piasku 
ze strunv niemieckiej jest wykluczona, bo 
rozchody się tu o piasek morski.

Pilchowice, powiat rybnicki. W tych 
dniach odbył się tu wiec, na którym, chciał 
także przemawiać przemądrzały Niemia- 
szek. Polacy tamtejsi pokazali mu jednak, 
że wcale nie mają ochoty słuchać jego 
bredni tak, że mu się zapewnie odcchcia- 
ło na dłuższy czas bałamucenia lminości 
polskiej.

P o l i t y k a .
0 wykład religił w szkołach niemieckich.

Na państwowej konferencji szkolnej 
w Berlinie postanowiono oddać załatwię- 
nie sprawy wykładu religji w szkołach 
poszczególnym państwom. Od rodziców 
nie żąda się wyraźnego oświadczenia w 
sprawie naulci religji. Żądania zwolnienia 
z nauki religji ma odbyć się w sposób jak 
najprostszy. Minister dr. Koch zamknął 
posiedzenie wyrazem zupełnego zadowo- 
lenia z przebiegu obrad.

Odprawa dla Hohenzollernów.
W pruskim sejmie przyszło do burzli- 

tyycb rozpraw w kwestii odprawy, jaka 
maią otrzymać Hohenzollerny od narodu. 
Mówca niezależnych zastrzegł się stano• 
wczo, by miano wypłacić ieszcze 170 mil- 
jonów. .,To nie jest bynajmniej wskaza- 
ne wzglądem zbrodniarzy, którzy tyle ne- 
!Izy i tyle rozpaczy sprowadzili na świat" 
Słowa te wywołały oburzenie na ławach 
prawicy, a jeden z niemiecko-narodcwych 
mówców odpowiedział: ,.Podnosimy 
sprzeciw z powodu tego zohydzenia na- 
szego dostojnego domu cesarskiego, któ- 
rema w imienin szerokich kół składam 
tutaj dzięki". Uwaga ta wywołała na łę- 
wicy śmiechy i ironiczne uwagi. Minister 
finansów zaznaczył zaś, źe pogłoska, ja- 
koby rząd zamierzał wypłacić Hohenzol- 
ternom 170 miljonów, niema najmniejszej 
podstawy.
Ruch kolejowy w Pruslech Zachodnich.

Na zebraniu praskiego zgromadzenia 
krajowego oświadczył zastępca minister- 
jum kolejowego, że układy z Polską przed 
stawiają, się korzystnie tak, że stare dro- 
gi kolejowe do Prus Zachodnich i Wscho- 
dnich mogą być znowu używane. Na każ 
dym torze kursować będzie potem znowu 
pociąg pospieszny.

Wrzenie w Alzacji i Lotaryngii.
Biuro Reutera donosi, że w Strasbur- 

gu wykryto spisek dążący do samodziel- 
r.ośc? Alzacji i Lotaryngii Względnie o- 
derwania się od Francji. Ma to być 
sprawka Niemców. Przyaresztowano o- 
koło 100 Niemców»

Węgry pod znakiem krzyża.
Węgierskie biuro korespondencyjne 

donosi: Na odbytem w zeszłą sobotę ze- 
braniu powszechnego towarzystwa misyj- 
nogo, uchwalono na wniosek Edyta Far- 
kas wezwać Sejm węgierski do umiesz- 
czenia na budynku parlamentarnym krzy- 
ża. jako symbolu chrześcijańskich Węgier. 
AHnister propagandy Haller oświadczył



Homeopaiyzm i leczenia naturalne
pewne skutki przy chorobach płacowych, pęcherz» 

i neikó w.
Leczen'a chorych nóg bez operaciL W zelkie rany, 
bóle niego ja ce się ligrajf- i płaskie nogi leczę po- 

dług najnowszych pos ępów.
F ra n z  F e ld h ege

Schah Centrale Herten, Kaiserstr. 49.

Do nabycia
posiadłości ziemski©

większe i mniejsze, niekarnie, rzeźnictwa, goś- 
cince, kawiarnie, koionialki w miastach i na 
wsiach nod korzystnemi warunkami donaby- 
cia lub wydzierżawienia.

Bliższych informncii udziela 
Franc Janowski, Habinghorst, Kronprlnzenstr. Я 

1 J. Maćkowiak w Poznaniu, uL Heleny L

Elem entarze, Katechizmy 
oraz Historje św ięte

poleca dla szkółek

Księgarnia W iarusa Polskiego.

Stenografie polskie
poleca

W iaru s F o b k i,  B och um ,
ulica Klasztorna nr. 8.

Gramatykę Polską
przez

Kazimierza Zimowskiego
Cena 2 .50 mrk., z przesy łką 2 .60 mrk

poleca
Księgarnia ״ W iarusa Polskiego“

w Bochum, ulica Klasztorna nr, 8
m iii...........................  4 r 1 3 t

F orm u larz  910 zapisani^  
״ G azety  T o ru ń sk ie j*

na 1 miesiąc.
Ich bestelle hiermit bei dem БСаїзвгІіеІіва 

Postamt die Zeitung ״ Gazeta Toruńska* 
fuer den Monat November 1919 u. zahle an 
(Zeitungspreisliste 417) und zahle an 
Abonnement 1,10 Mk, 14 Pfennig Be-! 
stellgeld.

Obige 1,10 Mk. und 14 Pf. Bestellgeld 
erhalten zu haben bescheinigt.

den

Kaiserl. Postamt.

misarz zdrowia Indowego Wszywkiu, był 
osiedleńcem, nie pozbawionym sądownie 
praw.

Jasnem jest, czego mogli sie dopuśczać 
ci komisarze, opierając się na milicji, skla 
dającej się wyłącznie z katorzników i ele- 
mentów zbrodniczych. Jad/nie takich 
stronników mogli zjednać sobie bolszewi- 
су wśród ludności Syberji.

Wesoły kącik.
Zabrudzony nos!

Książe Leopold Desauski szedł raz 
przez ulicę i zobaczył chłopca z nosem 
zabrudzonym. ״ Czemu sobie nosa nie u- 
trzesz?“ pyta.

— Bo nie mam chusteczki, odrzekł
ulicznik.

— A książę: ״Na, masz guldenami kup 
sobie chusteczek“. Na dragi dzień prze- 
chodzi książę tą samą ulicą i widzi kilku- 
nastu chłopaków — umorusanych w po- 
rządku; ale ze śmiechem poszedł dalej.

Dajmu.
Wieśniak: przystępując do grupy lu 

dzi, przvpratujacych się czemuś: ׳— C-0 
tutaj zaszło?

M’cdzienie: —1 Krowa jajo zniosła.
Wieśniak: No, z tego napewno raz ta- 

ki wół wylezie, jak pan nim jesteś. 
Przesłyszał się.

Francik Burdzik zaskarżony o pohi- 
cie Gustłika ?ymły przysłuchuje sic dosyć 
obojętnie wszystkim oskarżeniom, świad- 
czeniom i mądrowaniom sędziów i łowni- 
ków. Zauważył to sędzia i uzasadniając 
w końcu wyrok odezwał się w następu- 
jących słowach do słuchaczy wskazując 
przytem na oskarżonego. ״Es konnten 
dem Angeklagten keine mUdenrnde Um- 
stände zugesprocben werden angesichts 
dieser cyniszen Ruhe mit welcher der- 
selbe den Verhandlungen beigewohnt hat“

Na słowa ,.cynische Ruhe“ porywa się 
oskarż cny i krzyczy• Co? cynkową rub! 
(znaczy rurą)? Kryką ech tego pierona 
strzaskał a nie cynkową rułą!

Baczność Rodacy w Essen!
Uprasza się Szan. Rodziców z miasta 

Essen i okolicy, ażeby zgłosiły dzieci, 
przystąpić mające do pierwszej Komunji 
św. na naukę przygotowawczą w języku 
ojczystym. Zgłoszenia można oddać w 
zakrystji kościoła św. Józefa albo zarzą- 
dowi Komitetu kościelnego na ręce pana 
J. Pawelskiego, Segeroth ul. 49; p. W. 
Güntra, Ferge-Borbeck, Zol! nl. 108 i p. 
Eberta, Union ul. 19.

R

כ

П
D o ra d ca  praw ny
doświadczony znawca nrawa 
z d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą

załatwia w вже'k l e  chociażby 
n a i t r n d n l e  'в ж е  sprawy.

S. Banaszak, Herne,
B a lin h o lstr . W .

piętro.Telefon nr. 300.
C n ilłln ii•  codziennie przed poi. od 8 — 1 : po poi- 
UUU/LlMy. od 8 -7  ; w niedzielę I święta od 10-1.

□

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego" na listopad i grudzień
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poozcio załączając 332. mrk. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAR,

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o I s k i“ aus Bochum fuer den Monat 
November und Dezember und zahle ae 
Abonnement und Bestellgeld 3,33 Mk.

Obige 3,32 Mk. erhalten za habe■» 
bescheinigt

« « * « « « «  den « * s » ,  191(?

Postamt

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o l s k i "  aus Bochum fuer den Monat 
November 1919 und zahle an Abonnement 
und Bestellgeld 1,66 Mk.

Obige 1,66 Mk. erhalten zu haben, 
bescheinigt

> ! ! ! > >1 den  , 1  ? 1 1911

Postamt

ministerstwo aastralsMe czuło się w otk>- 
wiązka wystąpić w obronie swych obywa- 
teli. Wydało więc w tej sprawie rodzaj 
okólnika, w którym oświadcza, że na 1C 
tysięcy australijskich żołnierzy, którzy za- 
ślubili angielskie dziewczęta, tylko •200 u- 
ciekło do swych żon — inni zaś żyją w 
najlepszej zgodzie ze sweini połowicami

Ze zresztą, o ile znanem będzie miejsce 
pobytu dezerterów małżeńskich, władze 
australijskie gotowe są ułatwić żonom prze 
jazd do nowej ojczyzny, a w razie zbyt o- 
etrego konfliktu zajmą się przeprowadzę- 
піст spraw rozwodowych na koszt mai- 
żonków.

Oczywiście, enuncjacja (ogłoszenie) to 
uspokoiła na razie wzburzoną opinję, a 
200 australijskich małżonek nabrało otu- 
chy, w nadziei; że sprawiedliwe zarządzę- 
nie władz rloorowadza rychło do opamię• 
tania lekkomyślnych zbiegów z pod jarz• 
ma małżeńskiego.

Życie w Plotrogrodzie. Osoby przy- 
jeżdżające z Piotrogrodu podają szczegó- 
ły, dotyczące życia miejscowego. Ceny w 
końcu lipca dosięgały wysokości niesły- 
chanych: funt chleba kosztował 175 rb. 
(w przeciągu dni kilku), potem spadł do 
160, 140, 120, ostatnia cena spadła do 95 
rb. Ziemniaki kosztowały 40 rb. funt, raa- 
sin 300 rb., mleka 22 rb. butelka na 2 
szklanki, twaróg 95 rb., копта 9» rb. ft., 
mąka ״krupczatka“ 280 rb. fant. Obuwie’: 
kamasze 201 0׳ rb., z chdownmi od 4 do 
5000 rubli. ״ Burżuje“ mogą istnieć 
o tyle, o ile wyprzedają rzeczy, za które 
na tarirach płacą osoby nieokreślony!,h za- 
jęć i st£now!fcka ceny wysn L : i tak, za 
koszulę frakową można otrzymać od 40ó 
do 500 rb ,suknia damska skromna i do- 
syć znoszona 2000 do 3000 rb. Za dzie- 
sięeicrobłówki złote w lipcu spekulanci 
płacili 750 rb. Brylanty szły w cenie 8000 
rubli za karat.

Życie wobec tych cen, nie mówiąc 3 
zupełniej niepewności bezpieczeństwa o- 
sobistego, ciągle pod grozą aresztu, czy 
to w charakterze zakładnika, czy w cela 
wysłania na roboty przymusowe, jest nie 
do zrues;enia. Wyjazd w drodze legalnej 
dla urzędników jest prawie niemożliwy.

Chińczycy-Polacy. Dr. St. Strzeme- 
cki opowiada o zabawnej historii jaka się 
zdarzyła jednemu z naszych żołnierzy. O- 
to na jakieś zapadłej stacji mandżurskiej 
kolei zabrakło mu papierosów. Wpadł do 
chińskiego sklepiku, a na jego żądanie, 
wystosowanego po rosyjsku, powiada 
Chińczyk do swej żony czystą polszczy• 
zną:

—■ Maryś, podajno tam temu pana pa- 
pierosy z pułki.

!— Ludzie, coście za jedni, że mówicie 
po polsku? — zawołał żołnierz.

—  A dyć my, proszę pana, są Polacy, 
odpowiedział Chińczyk i opowiedział, że 
z żoną od dzieciństwa wychowywał się we 
farmie polskiej w Ameryce, innego języka 
prócz polskiego nie słyszał, przyjął katoli- 
cyżm, uważa się za Polaka i jeździ do ko- 
ścioła polskiego. ״Myślałem — powiada 
żołnierz — że prędzej się ziemia polska 
pokazać mi może na Syberji, niż żeby Chiń 
czyk przemówił do mnie po polska.

Katorżnłcy, mordercy, fałszerze — 
komisarzami sowieckimi. Komisja śledcza, 
posiadająca specjalne pełnomocnictwo dc 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie dzia 
łalności bolszewików na Syberji i Dale- 
kim Wschodzie, opublik iwala szereg da• 
nxch. otrzymanych na śledztwie sadowym 
dotycząeyh się ״władzy sowieckiej“ w 

Rialowteszczeńsku. Śród dokumentów 
tych jest spis komisarzy pochodzących 
wyłącznie z sfery przestępców. Główny 
komisarz amurski, Krasnoszczsków, któ- 
rego nazwiskiem nazwano wypuszczone 
przez władze sowieckie banknoty — jest 
kntor/nikiem, fałszerzem pieniędzy: pre- 
70s sowjetu w Błagowieszczeńsku, Mu- 
chin — również odbywał katorgę za pod- 
rahianie banknotów, jego zastępca — 
Szatkowskij, jest osiedleńcem, byłym ban- 
dytą członkiem głośnej w gub. czertifhow- 
skiej szajki Sawickiego; Jego pomocnik 
Chakilew, odbywał karę za rabunki: ko- 
młsarz aprowizacji, Słuikin — jest podpa- 
Inczem, komisarz oświaty, Korowin, był 
skazany na ciężkie roboty za morderstwo; 
komisarz milicji Millin, jest katorżeikiem, 
jego pomocnik Filipow .— k -tortnik mor- 
Jeręa, Komisarz finansów Tilikin jest ka- 
torżnlriem, zesłanym za udział w rabun- 
kuch i podpalaniach podczas zaburzeń a- 
srrarnych w 1906 roku. Jeden tylko ko-

Д róźnyth stron.
W Nowym Jorku wybuchły walki uli- 

czne między policją i anarchistami, W 
walkach brało udział pięć tysięcy anar- 
sebistów. Zajścia wywołane były, strej- 
kami.

Bagaż powracających jeńców wojen- 
nyeh nie podlega ocleniu. Minister fi- 
nansów nie ma nic przeciw temu, aby 
bagaż powracających jeńców nie podle- 
gał ocleniu o ile zawierać będzie tylko 
przedmioty dla osobistego użytku powra- 
tających lub ich rodzin. W wypadkach, 
w których nastąpiłby dowóz większych 
ilości towarowych w celach handlowych, 
lub możnaby przypuszczać nadużycie, to 
wtedy towary takie podlegać będą oc- 
leniu.

Polscy robotnicy sezonowi (to jest 
robotnicy zagraniczni), o ile jeszcze gdzie 
w Niemczech przebywają i pracują, po- 
winni wiedzieć, że różne ograniczenia 
swobody, jakie w czasie wojny do nich 
zastosowano, zostały zniesione. Są wiec 
oni wolnymi robotnikami, a nie niewolni- 
kami, którymi byli podczas wojny.

Chiński tygodnik — w Paryżu. W tych 
dniach 'ukaże się w Paryża tygodnik re- 
jî^bwà!!y po chińsku i drukowany w chiń- 
skim alfabecie. Wszyscy współpracownicy 
są rodowitymi Chińczykami. Pismo liczy 
na znaczny pokup, ponieważ w samej 
Francji przebywa 80 000 Chińczyków.

Główna trudność imprezy polega na 
tem, że żadna drukarnia me posiada czcio- 
nek chińskich. Wydawcy poradzili sobie 
jednak w bardzo sprytny sposób Oto 
przed wyjściem każdego numeru zawar׳ 
teść jego zostanie kaligraficznie (po chiń- 
sku) spisana, poczem rękopis zostanie od- 
fotografowany. Za pomocą fotografji spo- 
rządzi pewien zakład francuski klisze na- 
dające się do odbicia przez maszyny drn• 
karskie. Tygodnik mieć będzie nakład 8 
do !0 tysięcy egzemplarzy, a cena wyno- 
sic będzie tylko 10 centymów.

Rozmaitości.
Starożytność chińskiej kultury. Cywi- 

Szacja chińska jest tak dawną, że mnie- 
:mają, iż nie ustępuje w starożytnościach 
!kulturze egipskiej. Nadto jest tak indywi- 
dualną i swoistą, że w ciągu wieków nie 
odkrywa się śladu jakiegokolwiek kontak- 
ta  i wpływu sąsiednich narodów. Jak  wy- 
kazały badania, chióslde rękopisy sięgają 
daty 3500 lat przed Chrystusem. Mniej 
więcej w 800 lat później odkryto w Chi- 
nach właściwości igły magnetycznej, zaś 
kompas wynaleziony został na 1100 lat 
przed Chrystusem. Pod koniec szóstego 
stulecia ery chrześcjańskiej powstał dize- 
woryt, a około doku 1050 pojawiły sic 
pierwsze druki za pomocą ruchomych czcio 
nek. Proch znali Chińczycy na 400 lat 
przed naszą rachubą czasu, papier zaczę- 
to wyrabiać w pierwszym stuleciu po 
Chrystusie, a porcelanę w początkach 
dziewiątego wieku. Papierowe pieniądze 
były w Chinach w powszechnym obrocie 
już w drugim wieka, a tak ogólnie bedące 
tamże w użytku szkła optyczne do okuła- 
rów dla wzmocnenia słabego wzroku uka- 
zały się w państwie niebieskiem o wiele 
wcześniej niż w Europie.

Los żon wojennych. Nigdzie może wo- 
jenny ruch małżeński nie był tak wielki, 
jak w Anglji. Wobec licznych posiadłości 
zamorskich, jakiemi włada Wielka Brvta- 
nja, dziewczęta angielskie miały łatwość 
wyboru i skwapliwie też z tago- skorzy- 
stały. Wychodziły za Amerykanów, za Ka 
nadyjczyków, za Australczykôîv, za człon• 
ków rozmaitych formacji kolonialnych i 
wszystko szło jak najlepiej, dopóki trwa- 
ła  wojna. Lecz skoro zawarto spokój, za- 
morscy małżonkowie wojenni nie zawsze 
dochowywali wierności i wymykali się nie- 
raz bez pożegnania, kładąc bezmierne 
przestrzenie oceanu, poiftiędzy osobami 
swemi a założoną na Cześ wojny rodźiną

Na szczęście jednak kobiety angiiel- 
skie, świadome praw swoich, nie mają za 
miara znosić losu swego z rezygnacją. Ca• 
 -У szereg skarg napływał do urzędów ko י
lonjalnych, a i opinja ujęła się za opusz- 
czonemi kobietami, robiąc wiele hałasu 

w prasie.
Szczególnie liczne zarzuty zwracały 

• się przeciwko małżonkom Australjł, którzy 
W bezczflny sposób lekceważą przyjęte 
Ш  Siebie zobowiązania, tak źc *״reszek


